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wyścigi konne mogły być ukończone a fantowa loterja 
przynajmniej się zaczęła.

— Kommissja Likwidacyjna, podaje do powszechnej 
wiadomości, że na mocy art. 8go o Kommissji Likwi­
dacyjnej, w dniu 20 września (2 października) r. b.,
0 godzinie l i te j  z rana, na publicznem posiedzeniu 
w sali Banku Polskiego, odczytanem zostanie sprawo­
zdanie z czynności tejże Kommissji za czas od d. 1 (13) 
stycznia po dzień 1 (13) lipca 1869 r. (D. W.)

—  IV  R ozkazie  p  o. IV arsza ivsh icgo  O b er-P o licm a jstra  
do P olic ji w y ko n a w cze j za  N r  2 3 7  w yd a n ym  zam ieszczono : 
D ostrzegam , że  fury z  ciężaram i, a szczególn iej rozw ożące  
ceg łę  i w ęgle kam ienne, je ż d ż ą  zb yt prędko po m ieście , 
w skutku czego m ia ły  m iejsce n ieszczęśliw e w ypadki prze­
jech an ia  lub  potrącen ia  przechodzących; dla zapob ieżen ia  
tem u na p rzyszłość, polecam  kom m issarzom  cyrkułowym
1 ich pom ocnikom , za lec ić  ucząstkow ym  i stójkow ym , n ie- 
dozw alać, ażeby  fury je ź d z iły  prędko po m ieście, a  k a ż d e ­
go n ieposłusznego w tym  w zględ zie  w oźn icę , zatrzym yw ać  
i odsy łać do aresztu  policyjnego, w  celu  surow ego ukarania .

— W rozk azie  do Z arządu m iejsk iego za N r 2 0 0  w y­
danym, zam ieszczono: że  w m ieście  tutejszem  chorobą by- 
dięcą ,,k sięgosu szem “ ok azały  się  dotkn iętem i trzy krowy 
P « y  u licy  D łu giej pod N r 5 5 6 , trzy krow y n a  Nowym - 
M ieście pod N r 313, trzy  krowy na N ow em -Sw iecie pod  
N r 1257 i cztery  krowy na u licy Ś to-Jersk iej pod N r I776a . 
D>a zapob ieżen ia  dalszem u rozw in ięciu  się  tej zarazy, p o ­
lecam  Policji W ykonaw czej w spóln ie z s łu żb ą  A dm in i­
stracyjną, m ieć baczny  nadzór, ażeby  obory, gd zie  b yd ło  
chore m ieściło  s ię , były  oczyszczone i czuw ać, aby do do- 
m ów, gdzie b y ł k sięgosu sz, b y d ło  ro g a te  odtąd n ie było  
w puszczane. N a kom m isarzy P o licji w kładam  ob o w ią ­
zek zaw iadom ić m ieszkańców  pow ierzonych im cyrku łów , 
ażeby w razie  pojaw ienia s ię  u nich m iędzy bydłem  roga- 
tem zarazy, natychm iast dawali o tem  znać w łaściw ym  
kom m issarzom  Policyjnym  i A dm inistracyjnym , dla przed­
sięw zięcia  stosow nych środków , w eterynaryjno-policyjnych .

Przy dochodzeniu przyczyn pojaw ienia  s ię  sz c z e g ó ło ­
wych wypadków k sięgosu szu  okazało  sie , że  pod Nr 313, 
w jedDym domu razem  z krow am i, m ieściło  się  b yd ło  ste- 
m  W skutku czego pow ołując się  na parag. 115 U staw y  
ł,v,lłnynoatryju0'P ° licy illfii. w zbraniający trzym ać w m ieście  

nowa n ieod łączn ie z  tutejszem , polecam  kom m is- 
f  jak  najsurowiej za lec ić  w szystk im

„  ' . .trji, śc iśle  odtąd czuw ać za  w ykonaniem  tego
fn . P ;, (fn.* '? nycb w przekroczen iu  onego, przedstaw iać

1 ęcia do kary w edle prawa. (G az. P olic.)

Czytamy w „Dniewniku Warszawskim”: Jeżeli
iośćPc°zTstfimlm!e?darzy 0 Pogodzie by wają niekiedy!osc często mylne, to nie można w obecnym czasie u-

\ bar°nietro\vi. I tak: w sobote barometr stał na 
punkcie stałej pogody, gdy na„]e njebo zachmurzyło 
się deszcz zaczął padać ale to zdarzyło się już o godz. 
4-ej po południu, tak że zapowiedziane na ten dzień

Dyrekcja Drogi Żelaznej W a r s z a w s k o - Bydgoskiej- 
Podaje do wiadomości: że z powodu zmniejszonego 

ruchu osób między Aleksandrowem a Ciechocinkiem, 
następujący bieg pociągów osobowych na tej przestrze­
ni drogi, w obu kierunkach, zostaje zaprowadzony, 
mianowicie:

od d. 23 września (5 października) r. b. 
Codziennie

Z Warszawy do Ciechocinka, o godzinie 6-ej minut 
30 z rana.

Z Ciechocinka do WTarszawy o godzinie 12-ej minut 
45 z południa.

od włącznie 3 (15) października t. r.
We wtorki: z Warszawy do Ciechocinka i z Ciecho­

cinka do Warszawy, w godzinach jak wyżej oznaczo­
nych. . .

W piątki: z Warszawy do Ciechocinka o godzinie 1 
minut 33 z południa, a z Ciechocinka do Warszawy o 
godzinie 8-ej z rana.

Warszawa d. 15 (27) września 1869 r.
(1—1) —7 4 1 4 -

—  X —  Kilka kwiatów fantazji artystyczuej, znów 
pojawiło się w salach Wystawy Sztuk Pięknych. 

Zacznijmy od najbogatszego w barwy.
Pan Gierymski nadesłał, zdaje się z Monaclijum, 

obrazek rodzajowy, gustownie pomyślany, dobrze na­
rysowany i żywo namalowany. Podpisu na ramie tego 
obrazku dotąd nie umieszczono; domyślamy się więc, 
że przedstawione na nim schody kamienne, należą do 
królewskiego pałacu w Dreźnie, i że na tych schodach 
spotkali się w początkach XVIII wieku dwaj dandy- 
sowie i rozmawiają o... z pewnością nie o goizkich ża­
lach. Zalety tej pracy powinny, naszem zdaniem, zachę­
cić komitet do zakupienia jej na doroczne losowanie.

*  *
Z przeszło przedstuletniej również przeszłości, pan

Ksawery Pilatti poczerpnął treść do nowego utworu,, 
który widzieliśmy w pierwszej sali.

W parku angielskim, wesołe grono upudrowanych 
dam i młodzieży, wybiera się na przejażdżkę po sta­
wie, w barkach strojnych w kobierce i jaskrawe flagi.

Utwór ten p. Pillatcgo, znajdując się na Wystawie, 
powinien być obrazem, a jest na prawdę mniej niż 
szkicem. Wszystko tam na płótnie dowodzi, że arty­
sta ma rzeczywiste zdolności, ale zbyt pospiesznie ry-



suje natchnienia: natury bowiem w szkicu rzeczonym 
także niewidać.

— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem, przypomina pp. Członkom rze­
czywistym, którzy dotąd za rok bieżący składki nie 
wnieśli, jako też i z lat poprzednich w opłacie zalega­
jącym, aby z takową pośpieszyć zechcieli; niemniej 
uprasza pp. Członków korrespondentów, aby do końca 
listopada b. r., tak listę nabywców biletów, jako też 
pieniądze za takowe zebrane wraz z pozostałemi bile­
tami niesprzedanemi do Towarzystwa nadesłać raczyli; 
gdyż tylko opłacone numery do losowania należeć bę­
dą.—Za wice Prezesa, Członek Komitetu (podpisano) 
A. Lesser.

— Z powodu trudnego utrzymania przez Towa­
rzystwo Dobroczynności ochron dla małych dzieci, 
Członkowie projektowali, 'albo zniesienie pożywienia, 
jakie dzieci otrzymują, ze zniesieniem jednocześnie 
opłaty po 4 kop. dziennie od dziecka, albo skasowa­
nie której z ochron, albo nareszcie podwyższenie o- 
płaty po l f  kop. dziennie, co się też utrzymało. Po­
nieważ liczyć można rocznie dni 296 opłacanych, 
więc opłata na rok wynosi rs. 4 i kop. 44 od jedne­
go dziecka. Na kwestję tę Przegląd tygodniowy zwra­
ca uwagę, opierając się na sprawozdaniu z r. 1867 
i pisze, że utrzymanie dzieci kosztowało 2 r. 52 kop. 
dziennie, czyli przeszło 1000 rs. rocznie, to jest, że 
jedno dziecko rocznie kosztowało rs. 7 kop. 46 a by­
ło wówczas dzieci w ochronach 1345. Obecnie na­
znacza tam dzieci 824, koszta utrzymania nie zmniej­
szyły się, że zatem na jedno dziecię towarzystwo wy­
daje rs. 124 rocznie, rachując w to oprócz pożywie­
nia, zaspokojenie wszelkich potrzeb ochron -  opłatę 
dozorczyń, służącej, lokalu, drzewa i t. d.

— (Art. nad.) Odpowiedź Kurjerowi Lubelskiemu. 
P. J. Liedtke b. redaktor „Kurjera Lubelskiego,“ w ar­
ty kule umieszczonym w Nrze 68 tegoż pisma, p. t. 
„Stowarzyszenie spożywcze i kuchnie tanie w Lubli­
nie", odradzając założenie w Lublinie podobnej insty­
tucji, jak w'Warszawie „Merkury", opiera swoją ra­
dę nie na jakowychś ekonomicznych pewnikach, któ- 
reby teorje wzajemnej pomocy i wypływające z niej 
instytucje, obalić lub osłabić mogły, lecz o ile nam 
się widzi, na osobistem rozczarowaniu, a bardziej na 
ogólniku, że do prowadzenia zbiorowych interessów 
żadnych już zdolności nie posiadamy. Przeszło dwa ty­
siące stowarzyszeń spożywczych istnieje w Europie, 
z większym lub mniejszym powodzeniem, czyli Lublin 
ma być jedynym wyjątkiem? Czyliż tam nie masz ani 
przekupniów z ich podstępami, ani kupców z ich chęcią 
szybkiego zbogacenia się, ani kapitału który exploa- 
tuje niezamożną ludność, każąc jej opłacać podatek 
na każdym granie jadła, na każdym calu towaru. Czy­
liż dobra miara i waga, dobry gatunek towaru, aż 
tak daleko, weszły w zwyczaj i nałóg, że wytwarzać 
coś nowego, byłoby to rzucać wątpliwość na całą fa­
langę sprzedających??! Stowarzyszenia ekonomiczne 
mają dwa główne cele: pierwszy najbliższy osiągnąć 
zbiorową korzyść, drugi bardziej oddalony, nauczyć 
nieumiejętnych chodzenia około własnych swych in- 
teressow. Obok tego jako spożywcze, umoralniają one 
drobny nanael, bo przez nie konkurencja co do wagi
1 dobroci towaru najprędziej ^ w a wywołaną. Jeżeli
do tego dodam, ze umoralniają one'zepsutą klassę słu­
żących, bo jak w waiszawskiem stowarzyszeniu, za

każde by najmniejsze kupno, wydaje się marka czyli 
kwitek wylegitymowania się z ceny przed gospoda­
rzem—to i dość na tem. Stowarzyszenia są zawiąz­
kiem kapitału pracy i zdolności, a wszystkie te ele­
menty znajdą się zapewne i wLublinie. Miasta mniej­
sze nieporównanie są właściwsze do zakładania podo­
bnych stowarzyszeń spożywczych, bo publiczność zna­
jąc się dobrze, postawi na ich czele osoby życzliwe 
instytucji, dobrej woli i uzdolnione; każdy brak jest 
tam kontrolowanym. Kontrola opinji jest podobno 
najważniejszym probierzem powodzenia. Plotki nie 
są też opinją. Cóż więc brakować może do założenia/ 
Oto cokolwiek odwagi i więcej jeszcze dobrej woli; 
Jeżeli, jak to p. Liedtke utrzymuje, jednostki więcej 
warte jak ogół, należy tak ustawę zaprojektować, ab? 
naczelna jednostka w instytucji miała więcej atrybucji 
i więcej zaufania. Nie kopjować więc ustawę, ale 
stosować trzeba do gruntu, na którym ma być posta* 
wioną, a to są tylko studja konieczne, studja nad miej' 

,scowym nałogiem lub kierunkiem. Dwa słowa jeszcze- 
p. Liedtkie utrzymuje: że ogólne zebranie „Merkure­
go" zdecydowało użycie 6860 rub. sr. na 9,000 rst- 
zebranego kapitału, i że handle „Merkurego" oddane 
są w administracją poręczającą. Ani jedno ani dru­
gie nie jest zgodne z rzeczywistością. Na posie­
dzeniu ostatniem, zgromadzenie ogółne zatwier­
dziło tylko etat wydatków na potrzeby służby i wy­
najęcie lokali, które ani jednej trzeciej części powyź- I 
szej summy nie dochodzą. Co zaś do handlów, są one 
zarządzane pod bezpośredniem kierunkiem zarządu 
przez osoby płatne, będące członkami tegoż Stowarzy­
szenia, jak w zwykłych tego rodzaju kupieckich za­
kładach. O poręczeniu dochodu i mowy nie było. PaU 
Liedtkie doradza roztropność i w tem się z nim zga­
dzamy, ale ona też wskazuje, aby nie tłumić w za­
wiązku rozwijającej się chęci dopomagania samym 
sobie, owszem jeżeli można, stanąć do apelu, gdyśmy 
przekonani, że usługi nasze mogą się w czemkolwiek 
przysłużyć do powodzenia i ulżenia.—J. Statkowski.

— Dowiadujemy się, że koncert pana Jana Mączyń; 
skiego, zapowiedziany na dzień 18 października w sali 
Resursy obywatelskiej, odbędzie się pod dyrekcją pana 
Apolinarego Kątskiego; udział zaś w nim przyjmą 
panna Bironówna, panowie: Grzywiński, Mikul­
ski, Aleksander Koman (skrzypek) i Czarnomski (for- 
tepianista).

— Według nowo przyjętego porządku co do wy­
płat pensji emerytom Królestwa, należy zgłaszać si® 
do izby Skarbowej na ulicy Rymarskiej w byłej Kom- 
missji Skarbu po deklaracje drukowane, które wy­
dają się tam bezpłatnie, i w nich zamieścić dowody 
wymagnne do uzyskania książeczki, za którą od t- 
1870 też pensje wypłacane będą. Dowody zaś wy­
magane są następujące: zawiadomienie o przyznanej 
pensji emerytalnej, albo stan służby i świadectwo 
władzy policyjnej , że nie zachodzą żadne przeszkody 
w wypłacie pensji emerytalnej. Po podpisaniu wresz­
cie imienia i nazwiska emeryta, zwraca się deklara­
cja wraz z temi dowodami Izbie Skarbowej, która 
zawiadamia składającego o terminie zgłoszenia się 
po książeczkę.

- Przy ustalonym nowym ochronnym wale dla Pra­
gi , stary wał prowadzący do świńskiego targu, przy 
którym leży miejscowa ochronka, jest obecnie zbyte­
cznym. Nasyp z takowego mógłby z korzyścią być u- 
żytym na wysypkę plącu targu końskiego, gdzie zwię-



kszające się coraz doły, tworzą, staw , nawet wśród 
lata niewysychający nigdy. Po zniesieniu wspo- 
ffinionego wału i wybrukowaniu ulicy, utworzyła by 
się najlepsza kommunikacja Warszawy z koleją Tere- 
spolską i rogatką grochowską, dając najprzód drogę 
krótszą i możność ominięcia miejsca handlowego, 
gdzie liczne fury, stragany, bydło, omnibusy zwyczaj­
ne i kolejne, bryczki dla przejeżdżających, częstokroć 
spieszącym się do kolei ciągle są na przeszkodzie. 
Tem lepszą hyłaby jeszcze kommunikacja, gdyby dro­
ga obecnie błotnista przez plac, dotykający drogi Ale­
ksandrowskiej, mogła być wybrukowaną. Miano to 
uskutecznić jeszcze w roku zeszłym, materjał bowiem 
został już zwiezionym, nie przystąpiono jednak do wy­
konania roboty. . .

— (Art. nad.) Panie Redaktorze! W sobotnim nu- 
Hierzc, „Gazeta Warszawska11 zamieszczając ocenę mo­
ich „Szkiców", między innemi zarzutami, na które 
ani miejsca, ani czasu, ani nawet chęci nie mam od­
powiadać, zrobiła mi jeden szczególniej, który mogąc 
wprowadzić w błąd tych czytelników, co się zwykli 
zadawalniać samą recenzją, zmusza mnie do pewnego 
zapytania, a mianowicie, w którem-to miejscu „Szki­
ców" recenzent „Gazety Warszawskiej" wyczytał, iż 
wyprowadzam dochodzenie człowieka od małpy „we­
dług Darwina"? Że wyprowadzam, przyznaję, chocby 
z tej tylko zasady, iż „wolę być ukszfałconą małpą, 
jak mówi Vogt, niż upośledzonym Adamem". Przeci­
wnie, nawet nazwiska Darwina w całym zeszycie mo­
ich „Szkiców", mnie samemu trudno odnaleźć. P ro ­
sząc więc jeszcze raz o wykazanie mi tego punktu, 
zwracam przytem uwagę na śmiałość czczych zarzu­
tów, jakiemi szczodrze niektórzy recenzenci zwykli 
obdarzać tych autorów, których tendencja nic przy­
pada im do smaku. — Klin.

— W tych dniach w zakładzie p. Trzebieckiego na 
placu Bankowym wykończoną została zbiorowa foto- 

' grafja dwudziestu dwóch b. uczniów b. liceum, którzy 
po latach trzydziestu w dniu 31 lipca r. b. (zebrali się
społem by odświeżyć młodości wspomnienia i wzmo­
cnić węzły przyjaźni zawartej na szkolnej ławce. 
W wieńcu ułożonym z portretów uczniów, znajdują się 
Portrety dziś żyjących ich zwierzchników i nauczycieli: 
PP; Dziekońskiego, Zdzitowieckiego, Lacoura, Narciń- 
skiego i Kozłowskiego. Gustowną zaś ornamentację i 
widok gmachu Okręgu Naukowego na rzeczonej ioto- 
grafji wykonał ze smakiem i precyzją znany pejzarzy- 
sta, p. Malinowski.

■— Droga bita 2-go rzędu, między Kutnem a Łęczy­
cą została w tych dniach otwartą.

— Na licytacji w wydziale górniczym odbytej, na 
sprzedaż całego wytworu węgla przez lat kilka z ko­
palń rządowych w Dąbrowie, jak donosi „Gazeta Han- 

a, utrzymał się p. Istomin, kupiec tutejszy, który 
wraz z p. Łapińskim, właścicielem składu węgla ka­
miennego, interes ten prowadzić będzie. 
t ~ \ . t ani Pcchkrantzowa Eleonora w liście swym do 
izraelity, zachęcając tutejszych izraelitów, do założe­
nia Ochrony dla chłopców, proponuje dla zapobieże- 
w m ^ i p f  na^ o m ,  iżby dzieci te, żywiły się Z !:™ J„ kucłlm. izraelskiej przy ulicy Dzikiej, gdyby 
w tym samym domu, gdzie ta kuchnia istnieje, była 
ochiona otwartą. Myśl, tę jak się dowiadujemy, Towa­
rzystwo Dobroczynności uprzedziło w swoich insty­
tucjach, biorąc pożywienie, dla przytułku przeniesione­
go z Tamki do zabudowań Dominikańskich, z mieszczą­

cej się tam kuchni taniej lej. Przeszło 40 dzieci lam 
sięjTołuje. ^  w  numerze 212 Kurjcra Warszaw­
skiego z d. 16 (28) września b. r. znajduje się sprawo­
zdanie z odbytej w d. 15 (27) września b r  obrony 
w sprawie o zabójstwo oskarżonego Jozefa Tanczul- 
skiego, w którem sprawozdawca się wyraził iz »Ur. 
Wisłocki, bronił wyrażonej przez siebie w śledztwie o- 

. . . »  \

 ̂ Otóż to twierdzenie domaga się wyjaśnienia. Nie 
mogłem bronić swej opinji lekarskiej w obee sądu bo 
do tego nie miałem ani upoważnienia ani potrzeby, 
gdyż wezwany byłem tylko dla wyjaśnienia anatomi- 
S jc h s to s u u k /w  zadanej ra n , .  to d z e  naukowej, 
mogącego posłużyć obrońcy, który me będąc lekarzem 
sam tego uskutecznić nie mógł, do oparcia na niem 
swej obrony i przekonania sędziów, co i cfT>° ^ 
inny lekarz byłby mógł dopełnić, gdyby był miał do 
tego ochotę. Dla tego też nie wyprowadziłem im e  
stawiałem żadnych wnioskow, zostawiając to y 
i sędziom. Że zaś przedstawienie rzeczy zgadzało się 
z tem, co się znajdowało w naszej sądowo-lekars j 
opinji, w aktach sądowych złożonej, nie może nikogo 
dziwić. Nie mogłem bowiem mówić w jednem miejscu co 
innego, a w drugiem co innego. Wreszcie zastrzegłem 
sobie wyraźnie to stanowisko na samym wstępie,

Co zaś do naukowej strony tej sprawy, to ona przed­
stawia tyle ważnych szczegółów, tak pod względem są­
dowo-lekars,kiem jak i sądowej praktyki, że w swoim 
czasie zostanie przedłożoną tej publiczności, która o 
niej bedzie w stanie sądzić z naukowego stanowiska.

Dr. Wisłocki.
— Drukowana w Kłosach jednoaktowa tragedja 

Bccra p. t. „Parja“, ma być przedstawioną na wiel­
kiej scenie. Przekład rzeczonego utworu, uskutecz­
nił F. H. Lewestam. , ,.

 Chodnik popsuty pod kolumnadą, teatralną od uli­
cy Wierzbowej, do cukierni Loursa, bgdzie wylany
asfaltem. Roboty już rozpoczęto. .

— W dniu i  (13) września roku bieżącego, pomię­
dzy godziną 9tą a lOtą zrana, w zajeździe Petersburg- 
skim pod Nr 2286, w numerze na drugim piętrze przez 
Joską Nusbauma zajmowanym, dokonano kradzieży 
przez oderwanie kłódki, różnych kosztowności na rsr. 
'200 ocenionych. O kradzież tę mocno poszlakowany 
starozakonny stojący w ościennym numerze, takowej 
w zupełności zaprzeczał, pomimo że gozdzie, ktoremi 
były przytwierdzone drzwi przedzielające wewnątrz 
te dwa numery, znaleziono od stroiiy jego numeru po- 
odginane i że w tymże jego numerze dostrzeżono naK 
żelazny, stanowiący pomoc przy wyłamywaniu ̂  
który to hak i drugi p o d o b n y ż ,  w wigilją kradzieży, 
wspomniony podejrzany sąsiad nabył w s t p _ 
S y m , do czego z początku również przyznać się me 
chciał. Ostatecznie do tłómaczcma powołony, w ro­
dzaju jakoby propozycji odezwał się, izby wypadało 
eszcze raz w hotelu zrobić rewizję, to kradziez może 
sie znajdzie Po dopełnieniu zatem powtórnej rewizji, 
w korytarzu i w rurach pieców nic nic znaleziono—aż 
dopiero po ścisłem zrewidowaniu pieca w numerze 
przez obwinionego zajmowanym—wynaleziono koszto­
wności związane w chusteczkę. Okoliczność ta stano­
wiła przeważną poszlakę przeciw obwinionemu, wszak­
że ten do nowego uciekł się wybiegu, przytoczył, że 
zapewne przedmioty skradzione ktoś mógł mu podrzu­
cić. Pomimo to wyprowadzone w ten sposób śledztwo



wraz z obwinionym, przesłano właściwemu Sądowi, pod 
zawyrokowanie.

W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim, 
Józefa Rogozińska, żona Tajnego Radcy Senatora 
Rogozińskiego, w domu pod Nr 1260k zamieszkała, na­
gle zmarła. O czcm Sąd zawiadomiono. (G. Polic.)

----------  - 0 < x C > 0 ^ 0 < > < > < a

--- Przyjechali do Warszawy: Kontr-Admirał Frei- 
gang, z zagranicy; Rzeczywisty Radca Stanu Rur Iow, 
z Zawichostu.

— Gubernator siedlecki Gromeka, wyjechał do 
Siedlca.

  O O O O g l O O O o

— W dniu dzisiejszym, o godzinie l i te j  rano, odby­
ło się Nabożestwo żałobne, za duszę ś. p. Joachima 
hr. Załuskiego,, b. Officera b. wojsk polskich, w ko­
ściele parafjalnym Sgo Antoniego, przy ulicy Senator- 
tkiej, odprawione przez JX. Krzepkowskiego.

— Dnia 9go b. m., w mieście Częstochowie, odbę­
dzie się Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Ksawe­
rego Grodzickiego; po którem nastąpi poświęcenie po­
mnika na grobie tegoż czcigodnego męża; na które 
stroskana żona, najuprzejmiej zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. —7397— (12,185)

— W dniu wczorajszym, po długiej i ciężkiej cho­
robie, na kuracji czasowo w Warszawie zostający, 
zm arł JX. Ludwik Zgórecki, Kanonik honorowy podla­
ski, Proboszcz parafji Kozłów Biskupi, w powiecie so- 
chaczewskim, w wieku lat 47. Eksportacja zwłok jego 
nastąpi w dniu jutrzejszym o godzinie 5tej po połu­
dniu, z kościoła paraijalnego Narodzenia N. Marji P., 
na Lesznie, na cmentarz .powązkowski; na którą po­
została familja, najuprzejmiej zaprasza szanowne Du­
chowieństwo, Przyjaciół i Znajomych.

—7427— (12,178)
— W dniu jutrzejszym o godzinie 12-ej w południe 

odbędzie się eksportacja zwłok ś. p. Marjanny Dybow­
skiej żony starszego felczera, z kościoła Mokotowskie­
go na cmentarz powązkowski, na którą mąż zmarłej 
zaprasza Krewnych, Kolegów i Przyjaciół.

- 7 4 3 1 -  (12179)
— Zmarli: w dniu 5 wsześnia X. Rajmund Smer- 

dzyński, zakonnik ze zgromadzenia XX. Kapucynów 
w Nowem-Mieście nad Pilicą; w dniu 15 t. m. X. Igna­
cy Gustawiński, proboszcz parafji Kościelice w dy- 
cczji kaliskiej i w dniu 16 t. m. X. Mikołaj Myśliń- 
ski, proboszcz parafji Dyss w dycezji lubelskiej; w Lu­
blinie: dnia 18 b. m. X Wit. Kuderski, proboszcz pa­
rafji Ostrów; dnia 21. Wincenty Krynicki; a w dniu 
23 Teofil Kudelski, urzędnik Sądu Poprawczego.

— Z  Łęczycy. Tutejszy kościół parafjalny został 
w tych czasach nader ozdobnie odnowiony dzięki za­
biegom JX. Stępkowskiego dziekana łęczyckiego i o- 
fiarom zamożniejszych parafjan. Sześć ołtarzy przy­
prowadził do stanu świetności pan Corazzi z Warsza­
wy; ołtarz zaś wielki odnowionym będzie niezwłocznie 
po zebraniu odpowiedniego funduszu. Oprócz składek, 
które osiągnięto od mieszkańców Lęczy i okolic, fun­
dusz restauracyjny zasilonym zostać kwotą zebraną 
z przedstawienia teatru amatorskiego, którego urzą­
dzeniem zajęli się p. Bajor Sędzia Prezydujący w Są­
dzie poprawczym, p. Kowalski iażynier ^ w ia tu . Na- 
zwisk osób, któie złoz} ły ofiary na restaurację kościo­
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ła  nie wymieniam, gdyż ofiary podobne według słów 
pisma wiadome być winny jedynie Panu nad Pany.

— „Journal de Paris” przytacza następującą listę 
dzienników skonfiskowanych w ciągu dwóch ostatnich 
tygodni: 2-go września—Journal de Francfort z 1-go; 
3-go września—tenże dziennik; 5-go września—tenże 
dziennik i W anderer z 4-go a Italie z 3-go; 7-go wrze­
śnia— Indep. belge, Nord, Italie, M. Advertiser; 8-go 
września—Indep. belge, Nord, Journal de Francfort i 
Boston-Post z 23-go sierpnia; 9-go września—Opinio- 
ne, Journal de Francfort i Will ofthe Wisp; lOgo wrze­
śnia—Opinione i Journal de Francfort; 11-go wrze­
śnia—N. Preus. Ztng., Journal de Francfort, Exami­
ner, Lloyd’s Weekly Newspaper i Weekly Review; 12go 
września—Journal de Francfort, Wanderer, Pall-Mall- 
Gazette, Nation, Spectator, Westminster Gazette i St. 
Petersb. Wiedom.; 13-go września—Wanderer, Jour­
nal de Francfort, Italie i New-York Weekly Tribune; 
16-go września—Journal de Francfort; 17-go wrze­
śnia—tenże dziennik. Przytaczając tę listę, Libcrtć 
powiada: „Koln. Ztng. od 2 lutego była przepuszczona 
we Francji tylko 3 razy; 1’Etoile belge stale jest zaka­
zana od kilku lat, a Borsenhalle dość systematycznie 
konfiskowana, uwolniona została tylko dzięki stara­
niom francuzkich negocjantów, którym gazeta ta, ro­
zumie się, była niezbędnie potrzebną. Oprócz tego 
prawdopodobnie skonfiskowano i inne dzienniki, któ • 
rych tytułów nie udało się nam dowiedzieć.”

(Dzień. War.)
— Dziś w Krakowie rozpoczął się dwu-tygodniowy 

jarm ark Swięto-Michalski.
— Izba handl. lyońska,jak pisze „G. Polska11 ofia­

rowała cesarzowej Eugenji przy jej ostatnim przez to 
miasto przejeździć, 12 sukien, których wartość prze­
chodzi 300,000 fr., wymienimy ich kilka. Jedna jest 
biała jedwabna, na ceremonjalne wystąpienia, w ro­
dzaju „Pompadour11, zahaftowana 60-cioma rozmai- 
temi bukietami, które „przy ruchu ubranej w nie 
osoby, chwiać się będą, jak się chwieją kwiaty pra­
wdziwe przy powiewie wietrzyka11. Druga suknia zwa­
na „robe de fantaisie habille11 jest z adamaszku wi­
śniowego, posianego różami białemi i ciemniejszemi 
niż tło. Trzecia suknia jest z białego Gros de Tours, 
z białemi także ale innego cienia deseniami; suknia 
ta  szczególniej podobała się cesarzowej, które ją  na 
wielkie przyjęcia przeznacza. Czwarta jest z szarego 
sukna (drap supreme) ubrana materją także szarą; bę­
dzie to suknia na wizyty. Piąta jest materjalna szafi­
rowa bardzo bogato ubrana, „czarowna przy świetle11. 
Suknia koloru brzoskwiniowego aksamitna, suknia 
z muślinu jedwabnego i t. d.

— W Monachjum w dniu 22 b. m. przedstawiono 
na scenie królewskiego teatru nową operę Wagnera 
“Reingold11. Sala teatru była przepełnioną stronni­
kami teorji kompozytora.

— Słynny rozbójnik węgierski Rosa Szander, uła­
skawiony od kary śmierci przed paru laty, obecnie po­
wrócił w góry, by pracować znów na zarobienie stry­
czka.

W Austrji urządzono 370 nowych stacji po­
cztowych.

W Wiedniu odbyła się niedawno próba z no­
wym materjałem palnym: dynamitem. Siła dynamitu 
przewyższa siedm razy siłę prochu. Zastosowywano 
go rozmaicie i zawsze z ogromnem powodzeniem



— Od dawna już w Europie zniesiona kara odwetu 
wediug zasady prawa mojżeszowego: „Oko za oko 
i ząb za ząb“ do dziś dnia jeszcze praktykuje się 
w całej srogości w Japonji. Przykład jppzobnej ka­
ry widziano niedawno w m ieście Osaka, na wyspie 
Nipon, gdzie pewną macochę za śm ierć m ałoletnich  
pasierbów, mających od 2 do 5 lat wieku, pozba­
wionych życia przez uduszenie w gorącej łaźni, k tó ­
ra się w każdym japońskim domu znajduje,— skaza­
no na powolne ugotowanie w oleju. Jako szczegól- 
ny rys japońskiego wymiaru sprawiedliwości, tę je­
szcze okoliczność z powyższego wypadku przytoczyć 
Warto, że oleju, w którym zbrodniarka m iała odnieść 
srogą choć zasłużoną karę, m usiały dostarczyć w ró­
wnych cząstkach wszystkie macochy mieszkające 
w Osace. Morderczyni biednych sierot należała do 
niższej warstwy ludności.

—  Ważna dla Anglji kwestja wychowania publi­
cznego, które w kraju tym więcej jeszcze niż w in ­
nych pozostawia do życzenia, doczeką się może nie­
zadługo częściowego przynajmniej rozwiązania przez 
należyte urządzenie szkół elementarnych. D ziałanie 
w tej mierze, Albjon zawdzięczy kiedyś inicjatywie 
Prywatnej. Świeżo zaw iązało się tam towarzystwo 
mające na celu dostarczanie w przyszłości każdemu 
dziecku zrodzonemu w Anglji właściwej i W alji środ­
ków do pierwiastkowego wykształcenia się.

—  U kazały się już w Niem czech drukowane proto­
kóły posiedzeń synodalnych lipskich, o których w sw o­
im czasie donosiliśmy.

—  Nowy teatr narodowo-ksiąźęcy w Belgradzie, 
otwartym ma być d. 12 października.

—  Na tegorocznej wystawie sztuk pięknych w Bru- 
kselli, pierwszeństwo przyznano szkole niemieckiej 
'v osobach dwóch malarzy: dusseldorfskiego Benja­
mina Vautier’a i berlińskiego Karola Beckera.

— Na zakończenie karjery artystycznej, Adelina  
Patti udaje się w d. 1 października 1871 \ \  do New  
Yorku, gdzie rozpocznie szereg 100 przedstawień za- 
warowanych kontraktem przez impresaria Strakosza. 
Szczęśliwa margrabina wystąpi we wszystkich g łów ­
niejszych miastach Stanów Zjednoczonych, poczem  
osiądzie ną łaskawym chlebie uniwersalnej sławy i 
miłości małżeńskiej. Takie przynajmniej są projekty.

—  Alfons Esąuiros wydaje w Paryżu dzieło pe­
dagogiczne p. t. „L’Em ile du dix neuvieme siecle“.

—  Jubilęuszowe wydanie „Kosmosa“ Aleks. Hum ­
boldta, pojawiło się w Niemczech już od trzech ty­
godni, kosztuje 2 1/3 talara; dokonane ozdobnie przez 
^ottę, stanowi prawdziwy upominek dla kupujących.

Sąd wyższej instancji w Paryżu rozbierał w tychi • vT - wJzszeJ instancji w raryzu  rozm eiai w 
n  niezwykłą w rocznikach sądowych sprawę.

. an-uyc negociant utrzymujący w Paryżu dom ko- 
ia łbn°iWy W ?kutek rekomendacji p. Dehonnaire przy- 
ttn  „p?sade wymagającą zaufania, niejakiego H eur- 
nr^viAtv ^eg0 • Już poprzednio kryminalnie. Nowo 
naW vL;! ,n ii  nic pilniejszego jak spożytkować 
sv ni7 v m ! t 0ŻT  W(iń zaufanie i ukradłszy z kas- 
Poszkodowanv 3000 fr-’ u m k n ą ł sobie szczęśliwie, 
nagrodzenie i ! t g° CJant zwrócił się z pretensią o wy- 
S  T l  ?  poniesionych do Debonnaira utrzy- 

,c ZnaJąc poprzednie prowadzenie się, 
pow inen  za rekomendowanego odpowiadać. Debon- 
naire znów w swej obronie przytacza chlubne świa­
dectwa jakie Hertaux z ostatnio zajmowanej przez 
siebie pomady złożył, i opierając sig na niem, zrzuca

z siebie wszelką odpowiedzialność. Jaka będzie de­
cyzja sądu, czy uzna ważność słownej rekomendacji, 
lub nie, publiczność ciekawie oczekuje.

 Słynne winnice Vougeot Romanec Conty wysta­
wione zostały na licytację za cenę 2,100,000 franków.

—  Różnica poziomu pomiędzy morza,mi: Czerwo- 
nem a Śródziemnem, tak rozmaicie oceniana od w ie­
ków, oznaczoną została matematycznie na 40 centy­
metrów (17 cali). , ,,  , ,

 Król W iktor Emanuel ofiarował sułtanowi szesc
pysznych karych k on i, ze stadnin królewskich, i po­
wóz, który jak powiadają, ma być istnem arcydziełem

—  „Kurjer Kremoński“ donosi, że przy burzeniu 
kościoła Ś-go Dominika, znaleziono grób Stradivare- 
go, słynnego fabrykanta skrzypców. _

Na północno-zachodniem wybrzeżu Włocn za­
chodnich odkryto wielką ławicę p e r e ł, i łowią je już 
na przestrzeni 16 wiorst. • . ,

—  W drugim kwartale r. b. rzeźnicy mięsa koń­
skiego w Paryżu dostarczyli konsumentom 605 sztuk 
licząc w to kilka osłów i mułów. Średnia waga ko­
nia wynosi około 500 funtów czystego m ięsa, a zatem  
sprzedano w ciągu trzech m iesięcy 302,500 funtów.

—  W dniu 30 Czerwca r. b. dwóch anglików pp.: 
James Erckle i H. Tiddmann weszli na szczyt góry 
M ontblanc. W tym  roku już to drugie wdarcie na tę  
niebotyczną wyżynę. -

—  Przepyszny front katedry kolonskiej już skoń­
czony. Zdobi go 107 posągów z białego marmuru, 
z których 38 naturalnej wielkości.

—  Ze wszystkich dumnych szczytów Oberlandu 
szwajcarskiego, jeden tylko jeszcze Morgenhorn, na • 
zachód od Jungfrau, nietknięty b ył dotychczas stopą 
ludzką. Dopiero dnia 14 sierpnia r. b., pierwszy się­
gnął po śnieżną jego koronę Hugo Badeker z Iser- 
lohnu.

— Przenośne lazarety polowe projektuje anglik  
Napper. Mają to być domki żelazne, obmyślone na 
tych samych zasadach, co przenośne kościoły am ery­
kańskie, z blachy żelaznej urządzone. Przewiezienie 
takiego domku lazaretowego w częściach, na wozach  
lub na wagonach dróg żelaznych, nie zdaje się  przed­
stawiać trudności; zestawienie zaś części nie m oże być 
trudnem. Projektujący, m iędzy dogodnościam i, z ta­
kich lazaretów wynikacjącemi przytacza i tę, że takie 
budowle łatwo poddają się dezinfekcji.

—  Ludność katolicka w Prussach, zm niejszyła się 
przez lat 10 (od 1858 do 1868-go), jak to w idać z wy­
kazów urzędowych biura statystycznego. Zmniejsze­
nie się to choć niewielkie, ale istotne, m iało miejsce 
w prowincji Saskiej i na Pomorzu: w innych prowm-
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Ostatnie W iadomości Polityozue.
Z pomiędzy bieżących wypadków politycznych, bo­

daj czy nic najważniejszym a przynajmniej budzącym  
najpowszechniejszą uwagę, jest m ianowanie jenerała  
Fleury ambassadorem w Petersburgu. Jenerał Fleury, 
marzył zawsze o tece m inistra wojny. Po śmierci 
Niela, stanowisko to powierzonem zostało jenerałowi 
Leboeuf, ale że ten  nic może jakoś dobić się całko­
witej ufności cesarza, jaka była udziałem  niebosz­
czyka, powiadają więc, że ambassada posłnżyć ma 
ku ułatwieniu jenerałowi przejścia do ministerstwa 
wojny.



Plany nowego ministra wojny, bez względu na to, 
czy długo swoje_ dostojeństwo piastować będzie, za 
czynają wchodzić w wykonauie. Ostatni numer „Jour 
nal officiel“ zawiera dekret cesarski, zatwierdzający 
rozpuszczenie pułku żandarmów gwardji.

Wiadomo już z depeszy telegraficznej, że w skutek 
nakapanego przez rząd rozzbrojenia „ochotników wol­
nością przyszło do krwawych zajść w Barcelonie. 0 -  
chotnicy nie chcieli dać się rozzbroić, a wybrawszy 
sobie jednę z dzielnic miasta, w niej się zabarykado­
wali. Po daremnem ze strony rządu wezwaniu o pod­
danie się, około godz. lOej wieczorem wojsko zaczęło 
szturmować, i po walce, która jednak trwała dość dłu­
go bo godziny, powstańcy zupełnie pokonanymi 
zostali. Wszystkich wzięto w niewolę, a było ich dość 
dużo, natychmiast przedrowadzono na okręty. W Bar­
celonie, według najświeższych wiadomości, panuje 
dziś zupełny spokój. Zepsuta przez powstańców kolej 
żelazna już naprawioną została.

Poseł Stanów Zjednoczonych, jenerał Sickles, do­
niósł swemu rządowi drogą telegraficzną, że gabinet 
hiszpański w najgrzeczniejszej wprawdzie, ale bardzo 
energicznej formie, wszelkie wmieszanie się Ameryki 
w sprawy kubańskie usuwa.

Włoski dziennik „Economista“ donosi, iż bankierzy 
włoscy i tameczne domy handlowe, tak gorący wzięli 
udział w operacji finansowej, dotyczącej dóbr kościel­
nych, iż podpisano znakomitą nadwyżkę.

Hr. Beust już powrócił do Wiednia, po upływie 
urlopu, który udzielony takiemu mgżowj stanu jak on, 
był nieprzerwanym ciągiem jego działalności. Jedne­
mu z ostatnich jego odwiedzin, były odwiedziny u ks.

• Hohenlohe. Bądź co bądź, kanclerz państwa austrjacko- 
węgierskiego nie zmarnował swego czasu, i jak wszyst­
ko wnioskować nam dozwala, niemało przyczynił 
się do nastąpić mającego zbliżenia Austrji z Prussa- 
mi. Rezultat wyborów w Czechach wiadomy. Stron­
nictwo narodowe czeskie zwyciężyło we wszystkich o- 
kręgach. Mimo to, walka była zaciętą, a telegram do­
nosi, że burmistrz „narodowy41 podał się do dymissji, 
dla zaprotestowania przeciwko naciskowi rządowemu.

Ruch w interessie federalnym objawia się coraz 
bardziej w państwach po za Menem. Jeżeli wierzyć 
można pogłoskom, które znajdują wiarę w sferach po­
litycznych niemieckich, to przygotowuje się kompro- 
miss i to niezadługo wystąpić mający, który obrobio­
ny w Berlinie, pójdzie pod rozpoznanie gabinetów 
stuttgardskiego, mnichowskiego, darmsztadzkiego i 
badeńsfciego w Karlsruhe. Kompromissu tego urzędo­
wym obrońcą ma być p. von Keudell, znany w całych 
Niemczech jako zagorzały stronnik polityki Bismar­
cka.

Od niejakiego czasuj znaczenie, jakiego nabrał pre­
zes rady ministrów wirtembergskich, baron Warn- 
biihler spadło w obec stanowiska zajętego przez księcia 
Hohenlohe prezesa rady ministrów w Bawarji.

„Pestcr Lloyd“ utrzymuje, że w okólniku Porty na­
desłanym do Czarnogórza, taż zapytuje księcia o 
cel uzbrojeń, jakie już od szesnastu miesięcy w Czar-
F ° S a U P a ! J r0Watdząi' Na notS ^  doręczoną przez 
. , gubernatora Albanji, książę Mikołaj
jeszcze le dał odpowiedzi. Tymczasem Porta gro-
s”Ł T Ł na » « « i e j  6»m cy, i baluje

a. %

NADZWYCZAJNA PAMIĘĆ,

Zmarły w roku zeszłym deputowany austrjacki 
Muhlfeld, oprócz bystrości umysłu i zdolności dialek­
tycznej obdarzony był jeszcze niepospolitą pamięcią.

Złożył on świetne dowody wszystkich tych przy­
miotów w podwójnym swym zawodzie: jako deputo­
wany i adwokat.

Wiedeńczycy nic mogą zapomnieć jednego posie­
dzenia Reichsratku, na lctórcm nieboszczyk w chara­
kterze sprawozdawcy nad prawem o kolejach żela­
znych, całe kolumny cyfr z pamięci przytaczał, nie po­
trzebując się uciekać do akt, nie pomyliwszy się w ża 
dnej pozycji.

Cały referat przedstawił w sposób jasny, dobitny 
z matematyczną ścisłością i wymową przekonywają­
cą wszystkich.

Inną razą znów na posiedzeniu Sejmu Niższej Au­
strji, odtworzył z pamięci obszerny trzy arkuszowy 
raport o nowem urządzeniu hypotecznem. Z powodu 
wszczętej dyskussji musiał pokilkakroć przerywać 
sprawozdanie; dla utrzymania więc ciągłości przed­
miotu skoro tylko przyszedł do głosu, streszczał 
wszystko co było dotychczas powiedziane, a dokony­
wał tego prawie zawsze w równobrzmiących wyrazach. 
Tak nawijając kłębek pamięci, odpierał jednocześnie 
zarzuty swych przeciwników, dając dowody zadziwiają­
cej logiczności i siłę rozumowania.

Jako obrońca, Muhlfeld rzadko kiedy „zagłębiał 
się“ w aktach spraw powierzonych mu do obrony. 
Najczęściej z powodu licznych zajęć na dwa lub trzy 
tygodnie przed rozprawą sądową kazał sobie odczy­
tywać nagromadzone materjały i wynotowawszy 
z nich główne punkty, dla formy już tylko potem 
brał ze sobą akty na audjencję.

Przed kratkami dokumenty całe recytował z pa­
mięci, jeśli tylko potrzeba obrony skłoniła go do po­
przedniego ich odczytania. Wszystkie paragrafy ko­
deksów austrjackich, stanowiące jak wiadomo niepo­
spolitą armię, cisnęły się jeden przez drugi na usta 
biegłego prawnika, który jako szczęśliwy generał 
miał je zawsze na swe zawołanie.

Nigdy prawie nie wyrabiał obrony na piśmie: zwła­
szcza w sprawach kryminalnych. Wyjątek stanowiły 
tylko wypadki większej wagi. Zwykle po wysłuchaniu 
głosów przeciwnych, przebiegłszy tylko okiem krótką 
notatkę, sporządzoną nieraz przed paru tygodniami: 
odrazu dostrzegł słabe strony swych współzapaśni- 
ków i w jednej chwili stawiając kwestję na gruncie, 
na którym ją  chciał mieć postawioną, trafnerai argu­
mentami zmuszał do milczenia baterje nieprzyjaciel­
skie.

Mówią, że do takiego wyćwiczenia umysłu wiele do­
pomagało Miihlfeldowi osłabienie wzroku, niedozwa- 
lające długiego wezytywania się w papiery. Niemoc 
ta_ postępując coraz bardziej wraz z latami pociągać 
miała za sobą i ustawiczny wzrost pamięci, tak , iż 
znakomity deputowany j obrońca, zamiast tracić 
z wiekiem władzę, która zwykle najprędzej nas od­
stępuje, przeciwnie ciągle w nią wzrastał i przed sa­
mą śmiercią jeszcze posiadał ją  w całej świeżości i 
sile.

Redaktor, W. Szymanowski.
—  O O O ^ O O O ----------------



— Z arząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury“ 
w Warszawie, niniejszem zawiadamia Członków Sto­
warzyszenia, iż pan Rauer August, utrzymujący Maga­
zyn ubiorów Męzkicli, przy ulicy Niecałej, Nr 413E F  
wszedł z Zarządem w układ na podstawie rabatu, ale 
tylko co do samej roboty ubiorów. Członkowie więc 
życzący sobie mieć suknie robione w zakładzie p. Ra- 
acra ze swego materjału lub kupujący tamże rzeczy go­
towe, otrzymają marki zwrotne z cyfrą Zm. wyrówny- 
wające samej tylko robocie, a to według cennika przez 
Zarząd zatwierdzonego, w którym szczegółowo ceny 
robót z dodatkami każdego rodzaju sukienką wywie­
szone. Jednocześnie Zarząd zawiadamia, iż dla do­
godności Stowarzyszonych, wydrukował spis sklepów 
i składów, w których urządzoną jest sposobem rabatu, 
sprzedaż różnych przedmiotów dla członków Stowa­
rzyszenia, i źe spisy te po kopiejce, czyli groszy 2 za 
sztukę, nabyć można w obydwóch sklepach i w kanto­
rze Stowarzyszenia. Za Prezesa Gracjan Jeger.— 
Członek Sektetarz Makowiecki. (1— 1) — 7426—

— (Art. nad.) Z  Opoczyńskiego. —  Dokonanie tru­
dnej operacji, przez wydobycie uwięzionego szydełka 
ze stawu łokciowego u ręki, przedsięwzięcie ener­
gicznych środków, dla oddalenia grożącej gangreny, 
jak również otoczenie podczas przykrej choroby tro- 
skliwem staraniem syna naszego, wkładają na nas 
Przyjemny obowiązek, złożyć publiczne podziękowanie 
Doktorowi Kiefer owi, który tak niedawno zamieszkał 
pośród nas, a już swemi zdolnościami i prawdziwie 
chrześcijańskiem poczuciem swych obowiązków potra­
fił sobie zjednać ogólny szacunek i poważanie. — Jan 
i Józefa Piaseccy. — 7416—

—  Właścicielka magazynu strojów damskich, pod 
firmą: „Klementyny W .“ w Warszawie w domu przy 
ulicy Wierzbowej, zwanym „Petyskusa“ egzystującego, 
w tych dniach powróciła z Paryża, dokąd udawała się 
jak zwykle w interessie swego zakładu. O czem osoby 
zaszczycające swem zaufaniem pomieniony magazyn 
mód, niniejszem zawiadamia się. — 7432— (12177)

— Zakład Laryngoskopijno-Pulweryzacyjny, dla 
chorych przychodnich, Doktora W. Ko/ma, przy ulicy 
Królewskiej, w domu Nro 39  (1062), leczy specjalnie 
choroby gardlane, piersiowe i syfilityczne.

Chorych przyjmuje od 8mej do lOtej rano i od3ciej 
6ej po południu. Dla biednych ambulatorjum  wy­

łącznie dla chorób gardlanych od 8mej do lOtej rano, 
gdzie chorzy pomoc i miejscowe lekarstwa otrzymują 
bezpłatnie. (6—0) ' — 6797— (11,329)

— Zakład leczenia kumysem D-rów Przystańskie- 
go i Nowakowskiego, z powodu nadchodzącej chłodnej 
pory roku, przeniesiony został z Ogrodu Saskiego na 
u icę Graniczną Nr 13 nowy. — Wydawanie kumysu 
odbywa się dzień cały od godziny 8-ej rano, do godz. 
o-ej wieczorem. (2—3) — 7305— (12029).

Ambulatorium homeopatyczne Doktora medycyny 
i c , zamieszkałego w domu nowym Koelichena, przy 

m i Aleb (lrug‘ dom od Miodowej, przyjmuje cho- 
ycn do 10 rąno i od 4 do 6 po południu. Dla dogo- 

™ .otrzymują biedniejsi, daleko od apteki
lelSrstwJ .zamieszkali, oprócz rady lekarskiej i 
lekarstwo na miejscu, za opłatą kop. 20 (złp. 1 gr. 10).

_ »  T 6) — 7176— (11834)
ueon Radziszewski, nowo mianowany Rejent 

pizy Sądzie Pokoju w Łodzi, z obowiązkiem utrzy­
mywania kancellarji w Zgierzu, otworzył takową 
w Zgierzu. —7269—

— Doktor medycyny i akuszer L. J. Gran, mieszka 
przy ulicy Żabiej, Nr 1 nowy, dom Wgo Lowenberga. 
Chorych przyjmuje do godziny 9tej rano, i od 3ciej do 
5tei po połuduiu. Ubogich bezpłatnie.

(3— 10) - 7 0 9 9 — (8301)
  Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem Dra

Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, no- 
wv 16 przyjmuje chorych z rana' od godziny 9ej do 
3ej, po południu od 5ej do 7ej, cierpiących na piersi 
choroby nerwowe, ogólne osłabienia i głuchotę

(27 0) — 1635— (2671)
— Doktor Malcz, wczoraj powrócił z Wiednia do 

Wsrsz9iWV* —1413
— Cienkiewicz Bronisław, Lekarz, przyjmuje cho­

rych, w pałacu JW. hr. Ordynata Zamoyskiego, przy 
ulicy Senatorskiej, Nro 472, od strony kościoła Sgo 
Antoniego, od godziny 5tej do 7mej po P°™dnm.

(1— 2) — 7412— (12,186)
—  Edward Jarocki, właściciel magazynu wyrobów 

złotych i składu zegarków w domu przechodnim iloe- 
slera, wprost ulicy Miodowej, powrócił z zagranicy. 
_______  — 7408— ___________________

KANTOR INTERESSÓW HIPOTECZNYCHiMWtssaa pjLaaajhup rzy  Kantorze Loteryjnym na Krak-Przedni. Nr M b.
Uwiadamia zgłaszających się amatorów, że powie­

rzono kantorowi na sprzedaż: /
Dobra znacznych rozmiarów w gubernji kahszskiej 

i  radomskiej.
Folwark Z 285 diesiatyn (19 włók) bez inwenta­

rza, 7 wiorst (mila) od stacji kolei W. T. Minsk;
Koloniję z 60 diesiatin (4 włók) w blizkości War­

szawy , pod korzystnemi warunkami.
(1—3) — 7425— (8,437)

P O K R Y C I A  C E R A T O W E  nu meble, t . j ,  
fortepiany, stoły, komody, konsole 1 1. p., wykończają 
się na. zamówienia, w Składzie Obić Papierowych, pod

f'” ,! J. Różański.
(6—6) -6 ,6 8 9 —(11,181) Ulica Miodowa Nr 9.

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
m. j  a k ;i s t y \ o h h :*a ,

poleca wielki wybór d e w i z e k  1 k l u c z y k ó w  b r e g l e -
t o w e k l e k  z imitacji francuzkiej, nader ozdobnie wykoń­
czonych i trwałych. Nr 4i2a, róg Królewskiej i Krakowskie- 
go-Przedmieścia, dom W-go Beyera.

( V — 4 — O)  — 6 7 1 5 — 1 9 4 8 7 )

“ S K 1 .A D  P A P IE R K I
pod firmą:

Karola Woyczytskiego,
p rzy  u l i c y  W ie r z b o w e j  N r  6 1 4 b  w p r  s t  tea tru .

Otrzymał w tych dniach znaczny wyhór A lb u m ó w  do foto­
grafii, P o rtm o n e te k , W o r e c z k ó w  do premędzy, P a -  
n eter ie  ozdobne na podarki, P a r a so le , K le j  francuzki 
do spajania szkła, porcelany, kamieni i t. p. k r e d k ę  fran- 
cuzka do kart w tabliczkach płaskich; posiada zawsze zna­
czną ilość p ap ieru  listowego w rozmaitych gatunkach i for­
matach, i wykonywa na tymże cyfry tak sucho jako też i 
kolorowo; B ile ty  wizytowe, it la minutę; przytem zaopa­
trzony jest w rozmaite rodzaje druków, tak Dyrekcji Ubez­
pieczeń, jak i G ospodarskich: K s ię g i buchhalteryjne, k a ­
j e t y  szkolne od koji. 3, o łó w k i on kop. 1 'j2 i wiele in ­
nych przedmiotów służących do użytku szkolnego, po ce­
nach umiarkowanych. (3—sj—7,i08—(n ,8 3  )



Potrzebny jest od Nowego 'Roku.

I  0 K A L,
składający się z 4ch Pokojów , Kuchni, Drw alni i Piwnicy 
oraz Góry, w blizkości Ogrodu K rasińskiego. In teressanci,
raczą ad res złoży ć, wraz z ceną lokalu, pod lit  G. T.,
w R edakcji niniejszego pism a, do dnia 7go Październ ika.
____________  (1— 1) — 7422-------(12176)

D rugi W ie lk i tra n sp o r t
KOSZUL JLĘZKIOHI DAMSKICH,

Z BARDZO C IE N K IE J W EBY.
Gorsy są  elegancko i pracow icie wykończone. Cena d la  k a ­
żdej k lassy  przystępna , gdyż m ęzkie ty lko  po rs. 2 k. 50 , 
d am skie  zaś po rs. 2 k . 70, ja k  o tem  przekonać się m ożna 
T ran sp o rt n adszed ł z W ied n ia  do Perfum erji. Ulicą 
S en a to rsk a, N r 460. * (3— 3) — 7265— ( 9175)

LEKCJI TAŃCÓW,
-----------  Osoby życzące pobierać, raczą  się zgłosić pod N r
726, róg  Orlej i L eszna. R . P uchalsk i.

(1— 4) — 7,421 — (12,178)

LEKCJE TAŃCZ-
Zaw iadam iam  osoby in teressow ane, że  udzielam  lekcje  

tańców  salonow ych w m ieszkaniu własnem, pod N r 617 
przy ulicy Daniłow iczow skiej, w pałacu  Hr. A leksandry  P o ­
tockiej, w korpusie  n a  l-em  p iętrze , jak o  też  i pryw atnie. 
Z astać  m nie m ożna codziennie od 8 do 11 rano  i od 3 do 
7 w ieczorem . R. C H R O N O W S K I.
 (1 — 3)_______________________  — 7,420 — (15,259)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D O W C E ,
w W arszaw ie na  P lacu  Bankowym, 

dom JW . H r, Przezdzieckiego, 
sp rzeda je  L ik iery , W ódki, A lkohol, Rum y, Żyt- 
n iów kę, Octy, W ody K olońskie, K rochm al i  H er­

b a tę  chińską w prost sprow adzoną.— H andlującym  odstępu­
j e  się  ra b a t. (124— 0) — 7046—  ( 15658)

Fabryka i Dystylamia

¥ 8111,
o 7 w iorst (1 m ilę), od  Sochaczewa, 

od la t 38-u istn ie jąca, znana  ze swych wyrobów w całym  
k ra ju , o tw orzyła sp rzedaż  częściową A ra k ó w , L ik ie ró w , 
S p iry tu só w , oraz wszelkich W ó d ek  słodkich, przy u l i­
cy Senatorskiej, w dom u Wgo Bujno, N r 2 ; o czem m a 

zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić. 
____________________ 0 — 3) — 7389 — (10382)

” K U R A C Y JN E  F O R S O W A N E
WHOGHMA

B adeńskie, Peszteńsk ie i zw yczajne, W ę­
giersk ie  słodide, codziennie o trzym uje Skład  
W in, H erbaty , Owoców i D elikatesów W . Cho­
ciszewskiego, w domu B ayera, N r 4 1 2 . O- 
trzym ał tak że  A rbuzy , M elony, B rzo sk w i­
nie, A nanasy  i różnego rodzaju  owoce. 

(4— 10)_______________________— 7,300— 112,029)

WIKO&MŃA BADEŃSKIE
F u n t po 3 5  K op.,

t um yślnie d la kuracji forsowane,
k tó re  jak o  najsłodsze, a  n ieposiadające cierpko- 
»ci, osobom leczącym się poleca 

S K Ł A D  
A N T . S T Ę P K O W S K IE G O ,

(7—0) — 7212 —(11764)

sprzedają się w Składach Świec i M ydła

Karola Scholtze i Spółki,
przy ulicach P rze jazd  i Senatorskiej. 

______________ (13 — 0) — 6998 — ( 11595)_

_  Ł O S T R Y G I  
O stendzkie iH olszyńskie z r ' lensburg8

A codziennie otrzym uje Sk ład  W in i Delik»<e‘ 
y  sów A . B ocquet, w Gm achu Teatralny® ) 
p ja k  również otrzym ał K o n fitu ry  z różny®1 

owoców, Kijowskich. (3—0) —7352—(12063)

0 ( j

Św ieży  tran sp o r t
S I K I .

O stendzkich i H olsztyńskich ,
otrzym ały Skład  W in i Delikatesów 
A ntoniego S tępkow skiego .

_____________ (13—0) — 6990— (11598)

F L Ą D R A  wędzona, Ś L E D Z IE  
pocztow e, W IN O G R O N A  W ę 

giersk ie  praw dziw e kuracy jne
Codziennie Ś w ieże, ------

w Handlu W in Łopatto, przy ulicy E lek to ra ln e j, oddo l­
nej pierwszy dom N r 20 (pod m arkizą).

(4— 1 5 ) ___________ — 7238— (11939) —

J E 1 T R  WIELKI.
Dziś, p r z y j a c ie l  r o k ie t
Ju tro : “PHgKYA HELENA,,

W ystawa k ra ja n a  Zachęty Sztuk Pl«
k u y e k ,  codzienn ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

A L K A Z A R  ^rSî  u,icy K rólewskie) 151 r  4 1 1 , dziś 1
, . “  dni następnych, P rzedstaw ien ia  Niemiec-
kiej T ruppy A rtystów , pod dyrekcją P. L eopoldyny v. Lukatsy* 

Początek  o godzinie 71/ ,  w ieczorem . (92—oj — 3995(6532) 
Jeszcze ty lk o  d w a  p rzed staw ien ia  W e  C zw ar­

te k  osta tn ie  — Dziś:: „N u r M u tte r.“ K rotofila  w 2cb 
ak tach , przez A leksandra  (Bergen’#. — 2 . „D er Ehem a»n 
vor_der T h iir .“ O peretka  w lym  akcie p rzez N estroy’11

RIJRS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
D nia 17 (29) w rześnia 1869 roku .

Monety t Papiery.
Pół im perja ły  Roą: rs. — k: — rs. 6 k . 55 
D ukaty  Hollend: rs. — k. —  rs. 3 k. 70 
Obligi skarbow e 100 rs,. (prócz kup:) 
L is ty  Z ast: 3 okresu , I  s. za  rs -  100 
L isty  Z ast: 3 okresu , II s. za  rs. loo 
Obligi Tow arzystw a K red: Ziem skiego 
L is ty  likw idacyjne za  rśr . loo. . . . .  
B ilety B anku Cesarstw a z ro k u  i860 
Nowa Ros: pożyczka prem : z  r. 1864 

» i» łł Z r. 18G6
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgogkiej 
Akcje Głów: Tow: Ross: D róg źelaz- 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol- 
Obligacje kolei żelaznej T e re sp o lsk ie j ' 
A kcje Kolei Zel: F ab r: Lódz:
5°/„ L is ty  zastaw ne rossyjskiń. .

Żądano |  Płacono
Ruble 1 kop: sr-

90 10 89 60
89 76 89 26

100 50 100 25
74 69 74 19

155 __ 153 —

152 — — —

72
— — -

101 50 101 __

A j  r  T  - j .  r  u u  -oasi:  TS: 1 KOp. C '/ ,
Od L ikw idacy jnych  rs. i k o p : 3 i%

Berlin . W e k s e l  100 ta i :  2 t a . r s  118 kop 20 rs. U 7 k  90 
L ondyn . 3  M. 1 fu n t  a t . rS: 8 |fop . 9 rg _  kop __
P u ry s . W eksel 2 m. za  30 0  fr: rs: 96 k. f,o rs . — k. — 
//  leden. W ek: 2 m. za  150  w. a: rs . 98 k. 10 rs. — k. —

J g _ P r u k a r n i  K u rie ra  W arszaw skiego — ż a  pozwoleniem  C enzury Rządowej.

D O D A T E K .


